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ICluti narodowy w ataku na instytucje wojskowe.
Burzliwe obrady komisji sejmowej.

WARSZAWA, 14. 2. (wł.) Po: 
skreśleniu 2 mil jonów zł. s  fundiH 
bzu dyspozycyjnego ministra spraw 
.wojskowych na zwalczanie szpie­
gostwa, po umyślnem odwlekaniu 
.ustawy o poborze rekruta, klub na­
rodowy wystąpił z nowemi pomyślą 
mi, skierowanemi przeciw armji i 
prowokacyjnemi w stosunku do mar 
szalka Polski, nowemi pomysłami z  
.cyklu p. Trąmpczyńskiego.

Na dzisiejszem posiedzeniu fco-> 
misji wojskowej pos. Osada (kl. na 
rodowy) uzasadniał wniosek endeo* 
ki o wyborach nadzwyczajnej korni 
sji sejmowej dla zbadania działalno 
śei komisyj sanitarnych wojsko* 
Wych, przy przenoszeniu w stan spo 
czynku oficerów armji czynnej.

Posłowi Osadzie pomagał w uza 
Badnianiu tego wniosku znany z po 
przednich wystąpień pos- Trąmp-* 
czyński, który między innemi zaata 
kowrał komisję lekarską przy oficer 
skiej szkole sanitarnej w Warsza­
wie.

Na odprężenie sytuacji w komi- 
Bji wpłynęło stanowisko Centrolewu 
który obawiając się zatargu między 
rządem a sejmem, wystąpił przeciw 
ko wnioskowi klubu narodowego* 
Nie pomogły,, przekonywujące" ar­
gumenty pos. Trąmpczyńskiego.

,W imieniu Centrolewu zabrał

BANKRUCTWO SO W IEC K IEJ 
M IS JI HANDLOW EJ 

w Tallinie.
ri TALLIN, 14. 2. Od dłuższego 
już czasu rząd sowiecki likwiduje 
Bwoje interesy handlowe w pań­
stwach nadbałtyckich.

Wczoraj nadszedł rozkaz z Mo­
skwy, aby urzędnicy misji handlo 
wej w Tallinie natychmiast opuścili 
granice Estonji i udali się do Mo­
skwy.

W związku z temi rozkazami 
wszystkie domy misji zostały sprze 
dane osobom prywatnym,

DZIŚ ODWILŻ.
* Dziś przeważnie mglisto 1 poch­
murno z przejaśnieniami na zacho 
dzie kraju. Pozatem odwilż, na po 
łudniu, w górach jeszcze lekki mroz. 
Słabe w iatry zachodnie.

Najkapryśniejsze dziecko 
łagodnieje pod wpływem

Pudru, Mydła i Kremu 
BEBE SZOFMANA.

głos pos. Lieberman, który zgłosił 
pastępującą rezolucję: „Sejm powi 
ni en wyrazić życzenie, aby oficero­
wie, przeniesieni w stan spoczynku 
mogli ewentualnie reklamować w

drodze raportu".
Klub BB. stojąc na stanowisku 

zupełnego zaufania do polityki mini 
slerjum spraw wojskowych do rezo 
lucji Centrolewu się nie przyłączył.

Zakończenie dyskusji nad rewizją konstytucji
we wtorek.

^  WARSZAWA, 14. 2. (wł.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji kon 
stytucyjnej obradowano nad projek 
itami rewizji konstytucji.

Pierwszy przemawia! pos. Jędrze 
jewicz (BB.), który podkreślił, że 
konstytucja z przed maja i po maju 
jest niemal inaentyczna, a przecież 
W tych samych ramach zmieściła 
się inna treść życiowa, która wyra 
śa się przedewszystkiem w rozsze­
rzeniu władzy rządu i w ograniczę 
niu terenu działalności sejmu, choć 
formalnie uprawnienia sejmu pozo 
stały te same-

Obecne projekty zmiany konsty 
facji, przedłożone przez lewicę, wra 
eają do stanu z przed maja i chcą 
go jeszcze pogłębić. Nawrót taki 
jest niemożliwy,

Z kolei przemawiał pos. Bittner

(Oh. D.), który krytykował projek­
ty  zmiany konstytucji lewicy i klu 
bu BB. Następnie pos. B ittner wy 
jaśnił, dlaczego stronnictwa centro 
we opóźniają wniesienie swego od­
rębnego projektu. Wreszcie przema 
wiał pos. K iem ik, polemizując z 
pos. Mackiewiczem. Wielkie zainte 
resowanie budziło przemówienie po 
sła Sławka, jako zakończenie dy­
skusji. Ponieważ poseł Sławek nie 
przybył na posiedzenie, zakończenie 
dyskusji odłożone został) do wtor­
ku.

Pozatem komisja zdecydowała 
wysłuchać opinji szeregu wybitnych 
prawników, a między innymi prof. 
Stanisława Starzyńskiego i prof, 
Władysława Jaworskiego z Krako­
wa,

Zamach bombowy na pociąg 
na Górnym Śląsku

KATOW ICE, 14. 2. Maszynista 
rowozu Karol Starzyński z Ohy 

zauważył, że w czasie przejazdu 
pociągu ze stacji Bobrek do Byto­
mia rzucono na parowóz, przypusz­
czalnie z mostu, znajdującego się 
między temi stacjami, bombę. Bom 
ba upadła na cylinder parowozu, 
lecz nie wybuchła, gdyż prawdopo­

dobnie lont doznał uszkodzenia, nie 
dosięgając lignozytu, którym bomba 
była wypełniona. Bombę w kształcie 
rury żelaznej zauważono dopiero po 
przybyciu pociągu na dworzec w By 
tonriu.

Zawiadomione o tem władze nie­
mieckie pocisk zabrały do zbadania. 
Dochodzenia w toku.

Czerezwyczajka czatuj©
n a  s ^ n a  w. fes. Cyryla.

BERLIN , 14. 2. M onarchśstyczni 
em ig ranci ro sy jscy  o trzym ali od  
sw ych  zw olenn ików  w  R osji sow iec­
k iej o strzeżen ie, że  G P U . rów no­
cześn ie z p o rw an iem  K utiepow a 
u k n u ło  p la n  p o rw an ia  w  ks. W ło ­
dzim ierza.

W . ks. W łodzim ierz  je s t za ledw ie  
12-letniem  dzieck iem , synem  p re ten  
d en ia  do tronu  rosy jsk iego  w. ka.

Rewolucja w Walenif.
Komunikacja z Saguntem przerwana.

LO N D Y N , 14. 2. P ary sk i kores­
p o n d en t „D aily  N ew s” p o d a je  sen ­
sacy jn ą  w iadom ość, że w  S aguncia  
koło  W a len c ji dok o n an o  p róby  
p rzew ro tu  rep u b lik ań sk ieg o  przeciw  
rządow i h iszp ań sk iem u . R uch  ten, 
zd an iem  k o resp o n d en ta , u w a ż a ć

WYBUCH T A JN E J GORZELNI.
NOWY JORK, 14. 2. W jednym 

'tutejszych garażów, w którym urzą 
dzona była tajna gorzelnia spirytu 
eu, nastąpiła eksplozja. Wybuch był 
tak silny, że garaż został doszczętnie 
zburzony, a w pobliskiej szkole wy 
leciały wszystkie szyby.

Wśród dzieci szkolnych, w licz­
bie około 200, wybuchła panika. 30 
dzieci jest rannych.

USYPIACZ W PRZEBRANIU 
KOBIECEM  

ujęty w pociąga Gdańsk-Bydgoszcz
BYDGOSZCZ, 14. 2. Do przedzia 

łu 2-ej klasy pociągu, idącego z 
Gdańska do Bydgoszczy, na stacji 
w Tczewie wsiadła mocno zawoalo 
wana pani, której silna budowa, 
wzrost i dziwne zachowanie się 
zwróciły uwagę pasażerów. W pew 
nej chwili dama otworzyła flakonik, 
a pasażerów zaczęła ogarniać sen­
ność. Jeden z jadących zdołał o two 
rzyć jeszcze okno i powiew zimnego 
powietrza zneutralizował działanie 
narkotyku.

Na najbliższej stacji damę, którą 
okazał się mężczyzna, oddano w rę 
ee policji. Zawodowy usypiacz nie 
chce wyjawić swego nazwiska.

Skandal szpiegowski
w Rumunji

BERLIN, 14. 2. P o lic ja  b u k a­
resz teń sk a  w y k ry ła  sen sacy jn ą  afe­
rę  szp iegow ską, p rzyczem  stw ier­
dzono, że w sk an d a l ten  w m iesza 
n y  je s t szef b u k aresz teń sk ie j p o li­
cji po litycznej T ibacu o raz  k ilku  
jego  oodw ładnych .

W szyscy  oni p o b iera li s ta łe  p en  
sie  od  sow ieckiej czerezw yczajk i 
T ib a c u  o trzym yw ał m iesięcznie 
20 ty3. lei. P o b o ry  za  g ru d z ień  i 
styczeń  w y p łac ił a resztow anem u 
szp ieg  bo lszew ick i C aram an a.

Jak  w y k aza ło  d o ch o d zen ie  T i­
b acu  s ta le  in fo rm ow ał czekistów  o 
za rząd zen iach  ru m u ń sk ich  w |a d z  
b ezp ieczeń stw a. A fe ra  p rzy b ie ra  co 
raz  w iększe  rozm iary .

C yry la i u w a żan y  je s t za  spec ja ln ie  
n iebezp iecznego  p rzez  Sow iety, po ­
niew aż n a  jego k an d y d a tu rze  do 
tronu  pogodzić się m ogą o b a  o d ła ­
m y m onarch istów , t. zn. zw olenni­
ków  C yryla i w . ks. M iko ła ja  M iko- 
łajew icza.

P rzez p o rw an ie  m łodego  k sięc ia  
Sow iety chcą rozb ić  ru ch  m onarch i- 
styczny n a  em igracji.

należy za pow ażny.
R ząd  p o d ją ł sze reg  środków  

przeciw  zb u n to w an y m  i w strzym ał 
całkow icie k o m u n ik ac ję  ko lejow ą z 
S aguntem .

B liższych szczegółów  
brak .

n a raz ie

Krwawe walki szoferów
w Pittsburgu

13  policiantdw i szoferów rannych .
PITTSBURG, 14. 2. W dniu o- 

negdajszym doszło do krwawych 
starć między strajkującymi szofera 
mi taksówkowymi a  łamistrejkami.

Około 1000 strajkujących szofe­
rów maszerowało ulicami miasta i 
demolowało napotykane taksówki. 
Mimo interwencji policji w kilku 
punktach miasta doszło do walk na 
cegły i kamienie brusowe. Policja 
rzuciła między walczących kilka 
bomb łzawiących, które jednak nie 
zdołały tłumu rozproszyć. Dopiero 
nadeszłe posiłki policyjne rozpędzi­
ły szoferów pałkami gumowemi.

Podczas starć 18 osób z pośród 
szoferów i policji odniosło poważne 
obrażenia.
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2S PA Ń ST W  P R Z E C IW  B A E JE R O M  
CELNYM .

W A R SZA W A , 14. 2. Dziś w y jechał 
do Genewy w ieem in. Doleżal celem 
wzięcia ndzla lu  w m iędzynarodow ej 
k o n feren c ji w sp raw ie  rozejm u eelnejro

W  konferencji te j weźmie ndziai 25 
państw , rep rezen tow anych  przew ażnie 
przez m in istrów  przem ysln  i  handln .

Bedzie to  pierw szy e tap  w spólnej 
akejl państw  w  k ie ru n k u  zaw arcia  zbio 
row ych um ów  celnych, zm ierzających  
do u ła tw ien ia  m iędzynarodow ych isto- 
snnków  ekonom icznych drogą obniże- 
s ia  lub  zn iesien ia  ceŁ P ro je k t ta k ie j 
konw encji opracow ał k om ite t ekono­
m iczny lisri.

Przew odnictw o ko n feren c ji p rzy p ad  
nie delegatow i D an ji, hr. M oltkem u.

ST A T E K  P O L S K I „W ILN O " ROZ­
B IŁ  S IĘ  O R A F Y  W Y BRZEŻA  

SZW ED ZK IEG O .
GDAŃSK, 14.2. S ta tek  polski „W il­

no" został onegdajszej nocy przez śnie 
żyee w pędzony w odległości 4 k!m. od 
południow ego w ybrzeża szwedzkiego 
na rafę , przyczem  doznał pow ażnych 
uszkodzeń.

N a w ezw ania o pomoc, w ysyłane 
przez rad jo , pośpieszył szwedzki holow 
nik, k tó ry  s ta tek  po lsk i do p o rtu  p rzy  
holow ał. P rzez  dz iu ry  jednak , k tó re  w 
chw ili n a jech an ia  n a  ra fę  w kadłubie  
s ta tk u  pow stały , w oda zaczęła sta tek  
w ypełniać, tak , iż w porcie począł on to  
nąć p rzedn ią  częścią. W reszcie sta tek  
s ta n ą ł pionowo i niew iadom o, czy uda 
się go u ratow ać.

S ta tek  je s t ubezpieczony.

Orkan i potop
niszczą Sardynię i Sycylię.

RZYM, 13. 2. Z Sardynji nadcho 
dzą alarmujące wiadomości o wiel­
kich spustoszeniach dokonanych 
tam przez orkan i oberwanie się 
ehmur.

Poziom wody w rzekach podniósł 
Bię o kilka metrów. W wielu mia­
stach zawaliły się liczne domy. Wi 
Serrenti runęła wieża i fronton 
miejscowego kościoła, koszary i bu 
dynek magistratu zawaliły się. Ko 
ło Nuoro wezbrana rzeka porwała 
dwie osoby, które utonęły. Pod La- 
nuse woda zerwała wielki most, 
przerywając w ten sposób komuni­
kację kolejową.

Podobne wiadomości nadchodzą 
również z Sycylji, gdzie prąd wody 
zerwał również kilka mostów- W, 
chwili, gdy do Cesenz dojeżdżał sa- 
machód osobowy, runął nagle most 
na rzece, a szofer nie mogąc już mo 
toru zatrzymać, wjechał z całym 
rozpędem w odmęty Pasażer zginął 
w falach, szofer zdołał się ocalić.

Z 5 P IĘ T R A  W  OTCHŁAŃ ŚM IERCI.
W A RSZA W A , 14 2. Z trzask iem  o- 

tw orzyło  się w czoraj w  południc  okno
k la tce  schodowej domu nr. 5 przy uh 

vV’s: nej i po chw ili ja k a ś  m łoda ko-
b ie ta  skoczyła z p a ra p e tu  w 5-piętrow ą 
o tchłań, o tw ie ra jącą  się u je j  stóp.

D espera tka  u leg ła  s trza sk an iu  czasa 
fci i zm arła  przed przybyciem  lekarza  
Pogotow ia. Żadnych dokum entów  przy 
n iej nie znaleziono.

D opiero późnym  w ieczorem  w ładza 
p o licy jne  u s ta liły  nazw isko sam obój­
czyni. B y ła  to  29-letnia Ł a ja  Szwarc- 
m an z F alen icy .

Powodem  sam obójstw a b y ła  n ieu­
leczalna. choroba.

PO TW O R N A  ZBRO D N IA  
W  K R A K O W IE .

K RA K Ó W , 14. 3. U bieg łej nocy za­
m ordow ana została  53-Ietnia Róża K M  
nowa, w łaścicielka re s ta u ra c ji p rzy  ul. 
D ług ie j 33.

M orderca u d u sił o fia rę  ręcznikiem , 
zaciskając  go mocno kolo szyi i p rzy  
w iązu jąc do łóżka, poczerń zrabow ał 
b iżu te rję  w artości k ilkudziesięciu  ty ­
sięcy złotych oraz w iększą sum ę w  do 
larach .

Prenumerujcie 
„EXPRES ZAGŁĘBIAJ

„Zawsze tak ie  Rzeezypospoli 
te będą, jak ie  ich dzieci chowa­
n ie" pow iedział w ielki m ąż sta­
nu  Rzeczypospolitej, J a n  Za­
m oyski, w  dyplom ie, pow ołują­
cym  do życia akadem ję Zamoy­
ską. Zdanie to n iety lko  nie s tra ­
ciło swej w agi z biegiem  wieko*-, 
ale, przeciw nie, nabra ło  szcze­
gólnego znaczenia, gdy  liczne 
rzesze kobiet stanęły  p rzy  wszel 
kiego rodzaju  w arsz ta tach  p ra ­
cy zarobkowej, gdy  każdy dzień 
niezarobkow y odbija się poważ­
nie na  budżecie rodziny  praco­
wniczej, gdy  w ychow anie dziec­
ka nastręcza pod każdym  wzghj 
dem poważne trudności.

P racę  ustaw odaw czą rozpo 
częto u  nas w r  1920 z całą ener 
g ją  i poczuciem odpowiedzial­
ności wobec społeczeństwa. Pow 
staje  ustaw a ram ow a z dnia 16 
sierpn ia  1923 r. „o opiece społe­
cznej". P rzew iduje ona m. in. o- 
piekę nad niem ow lętam i, dzieć­
m i i młodzieżą, ochronę m acie­
rzyństw a itp . N astępnie ustaw a 
z dn. 2 lipca 1924 r . „w przed­
miocie p racy  m łodocianych i ko­
b ie t"  zab ran ia  zatrudniać  kobie­
ty  i m łodocianych w w arunkach, 
w  k tórych  p raca  jest szczegól­
niej niebezpieczna lub szkodliwa 
dla zdrowia, p rzy  procesach che 
m icznych, p rzy  dźw iganiu ciężą 
rów  itp ., n ie wolno też zatrud­
niać kobiet w  kopalniach pod 
ziemią. Kobiecie w pow ażnym  
stan ie  p rzysługu je  praw o do ko 
rzy stan ia  z przerw  w p racy  nie 
dłuższych, niż 6 dni w c iągu  mie 
siąea,- nie wolno zatrudn iać  jej 
w  ciągu 6 tygodni od dnia poro­
du, m a ona praw o przerw ać p ra ­
cę z chw ilą złożenia świadectwa 
lekarskiego, iż spodziewa się roz 
w iązania nie później, niż za 6 ty  
godni. W  c iągu  w szystkich 
przerw , przew idzianych w  usta ­
wie, pracodaw ca niem a p raw a 
rozwiązać, an i wym ówić służbo­
wego stosunku pracy . W za­
k ładach p racy , za tru d n ia ją ­
cych ponad 100 kobiet, w inien 
pracodaw ca u trzym yw ać dla 
n ich urządzenia kąpielowe oraz 
żłobek d la  niem ow ląt; m atkom  
karm iącym  przysługu je  praw o 
korzystan ia  w c iągu  godzin p ra  
cy z dwóch i  pół godzinnych 
przerw , w liczanych do godzin 
pracy . W  spraw ie urządzenia i 
u trzym yw ania  żłobków w ydał 
ponadto m in ister p racy  i opieki 
społecznej specjalne rozi urzą­
dzenie z dn. 11 m arca  192' roku.

P rzyjm ow anie  do p racy  za­
robkow ej dzieci przed ukończe­
niem  la t 15 jest wzbronione, w y 
m agane jest jednak  zezwolenie 
przedstaw iciela w ładzy rodzicie! 
skiej lub  opiekuńczej, dowód 
w ykonania  obowiązku szkolne­
go i świadectwo lekarza. Odpo­
czynek nocny m łodocianego ro­
bo tn ika w inien trw ać conaj- 
m niej 11 godzin bez p rzeiw y, 
wzbronione jest zatrudn ian ie  go 
w godzinach nadliczbowych. Po  
nadto  cały  szereg rozporządzeń, 
okólników, in s tru k cy j itp . reg u ­
lu je  zagadnienie p racy  młodo­
cianych, m ając  na  celu ochronę 
ich zdrowia. W szędzie więc, 
gdzie inspekcja p racy  w ykony­
wa sum iennie swe obowiązki i

stoi energicznie na  s traży  prze­
strzegan ia  obow iązujących prze­
pisów, tam  opieka nad  m atką p ra  
cującą, nad  m acierzyństw em  i 
m łodocianym i pracow nikam i 
spełn ia należycie swe zadania.
Nie pozostawiono też bez opieki 
młodego pokolenia, niezaprzę- 
ganego do pracy  zarobkowej. W 
te j m ierze w ydane zostało rozpo 
rządzenie prezyden ta  Rzeczy­
pospolitej z dnia 16 stycznia 
1928 ro k u  „o budowie i u trz y ­
m aniu  wojewódzkich zakładów 
opiekuńczo - wychowawczy ca"  
d la  dzieci do la t  14 włącznie, po­
trzebujących opieki społecznej, 
jak  np. sieroty . N astępnie rozpo 
rządzenie m in is tra  p racy  i opie­
ki społ. z dnia 19 lutego 1920 r. 
powołuje do życia pogotowie o- 
piekuńcze d la dzieci na  okres do 
dni 14, dla dzieci w w ieku od la t 
3 —  16; rozporządzenie prezyden 
ta  z dn. 22 m arca 1928 r. przewi 
duje uruchom ienie zakładów 
wychowawczo - popraw nych dla

m oralnej popraw y  n ieletn ich 
przestępców, um ieszczanych na  
mocy orzeczenia sądu. I  w te j 

dziedzinie istn ieje  ponadto  sze­
reg  przepisów i in s tru k cy j, za­
pew niających w  m iarę  m ożności 
jaknajszerszą  opiekę n ieletn im , 
pozbaw ionym  tej opieki ze s tro  
n y  rodziców lub opiekunów.

Praca, dep artam en tu  opieki 
społecznej nie ogranicza się jed­
nak  w te j dziedzinie do w ydaw a­
n ia  ustaw  i przepisów. P rz y  u- 
dziale na jw ybitn ie jszych  w P o l­
sce sił fachow ych pow staje n ie­
zm iernie cenna „b ib ljo teka w y­
działu opieki nad  dzieckiem i 
m łodzieżą", zaw ierająca szereg 
prac, jak  np. prof. dr. M. M icha 
łowicza „Cechy zdrowego i cho­
rego niem ow lęcia", przedstaw ia 
jących is to tną  w artość i doskona 
ły  m a te rja ł p ropagandy , m a ją ­
cy na  celu zainteresow ać teni nic 
zm iernie ważnem  zagadnieniem  
szerokie m asy  społeczeństwa.

Tis„

Memcnał związków lokatorów i suDlokatorow.
Eksm isje jako jedna z  przyczyn wzrostu bezdom ności.

Klęska mieszkaniowa, przybiera 
jąca tak w W arszawie jak i w in­
nych miastach Polski zastraszające 
rozmiary jedną ze swycn głównych 
przyczyn posiada w licznych eks­
misjach, powiększających co dnia 
niemal i tak już wielką liczbę bez­
domnych.

W stolicy w r. 1929 liczba bezdom 
nych wynosiła około 2 proc. ludnoś 
ci, przyczem trzeciej części ludnoś 
ci miasto musiało odmówić narazie 
schronienia z powodu braku po­
mieszczeń. Niełepsza sytuacja jest 
w innych miastach Polski. Stan ton 
stale się pogarsza, co narzuca ko­
nieczność wstrzymania fali eksmi. 
sji, wypływających przedewszyst- 
kiem z braku ustawy o ochronie lo 
katorów, nie broniącej w dostatecz 
nyro stopniu tych, którzy ustawy 
tej potrzebują.

Zjednoczenie związków lokato­
rów i sublokatorów opracowało o- 
statnio memorjał w sprawie sposo 
bów zaradzenia klęsce mieszkanio­
wej, w którym m. in. zajmuje się 
kwestją eksmisyj ich głównemi źró 
dłnmi i środkami, które mogłyby za 
pobiec temu niepokojącemu zjawis 
ku. Memorjał ten wraz ze szczegó 
łowo opracowanym projektem no­
welizacji ustawy o ochranie loka­
torów zjednoczenie przedłoży w 
najbliższych dniach p. p rem jer owi i 
członkom rządu.

Jako zasadnicze źródła eksmisji 
memorjał podaje: ujęcie połowicz­
ne przez prawo wpłaty komornego 
przez pocztę, brak zabezpieczenia 
dachu dla sublokatorów w _ razie 
wygaśnięcia praw lokatora i przede 
wszystkiem okrutne sankcje za za 
leganie z komomem.
WYSYŁKA POCZTOWA RÓW­
NOZNACZNA Z UREGULOWA­
NIEM  CZĘŚCI KOMORNEGO.

Jako środki zaradcze memorjał 
podaje następujące projekty:

W razie istnienia między lokato 
rem i gospodarzem sporu co do wy 
sokości czynszu, i wysyłania przez 
lokatora pieniędzy przez pocztę — 
uznanie tej przesyłki za równozna 
czną z uregulowaniem niespornej 
części komornego.

Dotychczas bowiem lokator po 
nieprzyjęciu przesyłki przez gospo 
darza i przegraniu wytoczonej mu 
sprawy o zaleganie z komomem, nie 
mogąc w ciągu dni 7 od daty spra 
wy wyłożyć zasądzonej sumy, 
skarżony jest po raz wtóry, tym ra 
zem o eksmisję, co powoduje utrą 
tę mieszkania.

SUBLOKATOR PO W IN IEN  
MIEĆ PRAWO DO ZATRZYMA­
NIA ZAJM OW ANEJ CZĘŚCI 

LOKALU.
Drugim sposobem, mogącym za 

radzić klęsce eksmisyj jest przyzna 
nie prawa sublokatorom do za trzy 
mywania zajmowanej części loka­
lu w razie wygaśnięcia praw loka­
tora.

W  obecnym stanie rzeczy sublo 
kator, nawet kiedy płaci komorne 
za lokatora, a nawet utrzym uje go, 
w razie śmierci lokatora ma poder 
waną egzystencję, traci bowiem 
prawa do mieszkania.

Bywają również wvpadki, że 
sublokator pada ofiarą zmowy 
właściciela domu z lokatorem, któ­
ry wyprowadza się .,dobrowolnie4' 

OKRUCIEŃSTWO DOKON Y­
W ANIA EK SM ISY J W CZASIE 

MROZÓW i  CHŁODÓW.
Mieszcząca się już w samym fak 

cie eksmisji wielka tragedja ludzi, 
tracących dach nad głową, często 
jest jeszcze potęgowana przez ooko 
nywanie jej w okresie jesiennym 
lub zimowym.

Z wnioskiem o wstrzymanie eks 
misyj w okresie niepogod i mro­
zów występował już do władz pań 
stwowych m agistrat stolicy nie po 
siadając dostatecznych pomiesz­
czeń dla rugownnych.

Memorjał zjednoczenia podkre­
ślając okrucieństwo pozbawienia da 
chu nad głową w tych porach rokią 
stwierdza ,iż należałoby zabronić 
eksmisyj od 1 października do 31 
maja każdego roku, a w' każdym ra 
zie eksmitowanym powinno być do 
starczenie jakiekolwiek godziwe po 

'mieszczenie przez władze państwo­
we lub komunalne.

W dalszym ciągu _ memorjał 
stwierdza, iż niezbędne jest, aby 
eksmisji nie dokonywano przed­
wcześnie i aby skarga kasacyjna 
wstrzymywała eksmisję, gdyż w 
przeciwnym razie nie ma ona zna­
czenia praktycznego.

Kino-teatr „ C Z A R Y 3* Czeladź.
S o b o ta  15 i n ie d z ie la  16 lu te g o  b r 
Dziś w sobotę 15 lutego br. wyświetlone 
będą dwa seanse poez. I o godzinie 5, 

U seans o godz. 6.45.
W ielki b o h a te rs i-’ C ram atł

„ S k r z y d la ta  f lo ta *
z  R a m o n e m  N p w aro .

DZIŚ 1 Dal Karnawałowy. Poez. o. g. 2 .



5-hr 3

KRONIKA. P*©wlat będziński i zawiercki
b ę d ą  p r z e d z i e l o n e  d o  w o je w .  ś l ą s k f e g j .

Projekt zmiany podziału administracyjnego państwa
LUTY

^obota

k a i  j : \ d a r z y k .
D ziś  F anstyny  
Jutro: Juljanny 
Wschód storica: 6.51 
Zachód 16.41

R A D IO .
W A R S Z A W A .

Sobota, 15 lutego.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 

Muzyka zpłyt gram of. 13.10. Kom. go­
spodarczy meteor. 15.00. Kom. gosp. 
15.20. „O szkołach - uzdrowiskach". 16.15. 
Kącik a rt. „L. G. S.“. 17.15. „Skrzynka 
pocztowa". 17.45. Słuchowisko dla młos 
dzieży p. t. „Mit grecki o Pers-uiszu", 
18.45. Rozmaitości. 19.10, C entralne Tow. 
Org. i Kółek Roln. do swych członków 
19.25. P ły ty  gramof. 19.40. Kom. PAT. 
19.58. Sygnał czasu z W arsz. 20.00. Od­
czytanie program u na dzień nast. 20.15, 
Feljeton p. t. „Publiczność widziana z 
estrady“.20.30. M uzyka lekka. 22.00. Fel­
jeton p. t. „Wesele na  kolon j i “. 22.15. 
Kom.: meteor., poi., sport. 22.35. Kom. 
PAT. 23,00 M uzyka tan. z Sali M alino­
wej hotelu „Bristol".

K A T O W I C E .
Sobota, 15 lutego.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert z p ły t gramof. 16 00. Kom. Pol. 
Z w. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. Tea 
t ru  Polsk. 16.20. Koncert z p ły t gramof. 
17.10. Skrzynka pocztowa. 17.45. Słncho 
wis ko dla młodzież,y p. t. ..Mit grecki c 
Perseuszu". z W arszawy. 18.45. Rozmai­
tości, zapowiedź program u na Izień na­
stępny. 19.05. „Od zaślubin Polski z B ał 
tykiem  ku przyszłości". 13.30. Z dziedzi 
n y  fizyki — O widzeniu". 19.58. Sygnał 
czasu z W arsz. 20.00. „Z puszczy A ugu 
stowskiej". 20.30. M uzyka lekka z W ar 
szawy. 22.00 P eljeton  z W arszawy. 22.15. 
Kom. meteor, z W arsz, oraz zapowiedź 
program u na dzień następny w jeżyku 
francuskim . 22.35. Kom. prasowe PAT. 
z W arszawy. 23.00. M uzyka tan. z W ar­
szawy.

Co w^swletlafą kina:
K in o  . ,W awel“ „S iting  B ul.”
Kin O. , MomUS“ „C ału ję  tw ą d łoń  

m ad am e”
T ealr rcwji „Arlekin" D ziś 

p rem je ra  now ej rew ji p. t. „M oja 
S ym patia".

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

i  dnia 15 lutego o godzinie
Luiza.

.Niedziela, dnia 16 luteg'0 o godziuie 
15.30_ Baron Trenk. Ceny zniżone, o go­
dzinie 19.30 Maman do wzięcia.

. Poniedziałek, dnia 17 lutego o godzi­
nie 19.30_ Gościnny wystąp L iljan y  Za­
m orskiej Bal maskowy.

W torek, dnia 18 lutego o godzinie
19.30 Luiza.

Środa, dnia 19 lutego o godzinie 19.30 
Mainan do wzięcia.

Czwartek, dnia 20 lutego o godziuie
19.30 Sekretarka Pana Prezesa.

Piątek, dnia 21 lutego o godzinie 19.30.
Panna mężatka.

Sobota, dnia 22 lutego o godzinie 15.30 
LegendaBaltyku. Dla młodzieży szkol, 
o godzinie 19.30 Wesele Śląskie Prem j.I

Ogólna.
(oj Inwalidzi przyjmowani bedą w 

kasach chorych poza kolejką. W  myśl 
omowy zaw artej niedawno miedzy m i 
n isterjum  pracy  i op. spoi. a ogólno- 
państwowym związkiem kas chorych 
w sprawie leczenia inwalidów — wyda 
ne m a być w najbliższym  czasie za­
rządzenie, aby inwalidzi przyjm owani 
byli przez lekarzy kas chorych poza 
kolejką.

Zarządzenie to posiada doniosłe 
znaczenie dla inwalidów, k tórzy  czę- 
sto, ze wzglądu na stan  zdrowia, nie 
mogą wyczekiwać całemi godzinami 
n a  przyjącie przez lekarza, jak  się io 
niejednokrotnie zdarza w kasach cho 
rych.

(o) Depozyty hotelowe we wszyst­
kich miastach i miasteczkach pol­
skich. W  celu zabezpieczenia m ienia 
gości hotelowych, sekcja hotelarska ko 
m isji propagandy ty ry sty k i zamierza 
zobowiązać właścicieli wszystkich hote 
li i zajazdów w Polsce, aby wprowadzili 
u siebie zwyczaj przyjm ow ania w depo 
zyt pieniędzy i kosztowności osób, ko 
rzystającyeh z hoteli.

Zwyczaj ten praktykow any jest do­
tychczas tylko w większych hotelach i 
większych m iastach. Za n ienaruszal­
ność depozytu odpowiedzialny jest por 
t je r  lub właściciel .hotelu.

K om isja dla uspraw nienia 
adm inistracji publicznej kończy o- 
becnie prace nad projektem  zmiany 
podziału adm inistracyjnego pań­
stwa. Prace te prowadzi sjecjalna 
sekcja podziału adm inistracyjne­
go, rozważając wszechstronnie pro­
jek t zmiany granie województw. 
Mianowicie w łonie sekcji brany 
jest bardzo poważnie pod uwagę 
pro jekt podziału państw a na więk 
sze terytorjalnie, niż dotychczas, 
województwa. c

W myśl tego projektu  niektóre 
z dotychczasowych województw 
zostałyby skasowane, a kosztem 
ich powiększone inne. Istn ieje za­
m iar ewentualnego skasowania 
województw: tarnopolskiego, nowo 
grodzkiego i białostockiego. P ro­
jek t skasowania tych województw 
nie został jeszcze sprecyzowany i 
być może, iż skasowaniu ulegnie

tylko jedno lub dwa wojewódz­
twa.

J a k  się dowiadujemy, według 
tego projektu powiat będziński i 
zawiercki będą przydzielone do wo 
jewództwa śląskiego.

Prace sekcji w tej spraw ie ma 
ją  być ukończone najpóźniej w 
kwietniu r. b., poczem projek t roz 
patrzący  będzie na plenum komi­
sji dla usprawnienia admini­
stracji publ., a po przyjęciu przez 
komisję przedstawiony będzie do 
rozpatrzenia radzie ministrów.

Podział państAva na Avielkie jed­
nostki I I  instancji przeprowadzony 
został z dodatniemi rezultatam i w 
szeregu państw  europejskich, m. 
in. w Czechosłowacji i Jugosław ji. 
Jugosław ja zastąpiła podział na 
dawne departam enty podziałem na 
kilka rozległych „banatów“.

Sprawcy napadu w pociągu pod Ząbkowicami
w  rękach policji.

Uizeń szkoły  technicznej i fryzjer — bandytami.
N a p rzestrzen i S trzem ieszyce —  

Z ąb k o w ice  dok o n an o  n ap a d u  n a  
p asaże rk ę  II k la sy  nauczycie lkę  A - 
n ie lę  C h ry s to w sk ą  z Z aw iercia .

Do p rzed z ia łu , w agonu  w ta rg ­
nęło  dw uch  bandy tów , z k tó rych  
jed en  u d erzy ł m łotk iem  w  głow ę 
C hrystow ską.

N auczycie lka  o k aza ła  się sil­
n iejszą od n ap astn ik a . O d e b ra ła  
m u m ło tek  i w szczęła  alarm .

N a a larm  zbieg li się p asażero ­
w ie i s łu żb a  k o n duk to rska , k tó ra

z łap a ła  jednego  z b andy tów , oka­
za ł się nim  17-letni ch ło p ak  W i­
to ld  O rłow sk i z zaw odu  fryzjer 
zam . w  W arszaw ie.

T ow arzyszem  jego, jak  usta lo ­
no w  toku śled z tw a  by ł A n a to lju sz  
A rgam atow , syn  in ży n ie ra  p ań stw o  
wej szkoły  techn icznej w W iln ie.

W czoraj w  K rakow ie  zdo łano  
u jąć A rg am ato w a i pod  s iln ą  es­
k o rtą  przyw ieziono  go do Sos­
now ca.

Całkowita likwidacja żebractwa w  Dąbrowie.
Mieszkańcy odetchną teraz z  ulgą.

P isa liśm y  sw ego czasu, że m a ­
g is tra t p rzy s tąp ił z ca łą  bezw zg lęd  
nością do zw alczan ia  żeb rac tw a n a  
teren ie  D ąbrow y.

O tóż obecn ie d o w iad u jem y  się, 
że sp raw a  ta  zosta ła  obecn ie ca ł­
kow icie za ła tw iona.

M ag istra t p r z y  w sp ó łu d zia le  
m iejsk ie j kom isji op iek i społecznej 
zo rgan izow ał dom  d la  starców  w  
G ołonogu i w szystk ich  n ie p o s ia ­
d a jący ch  d ach u  n ad  głow ą oraz 
środków  do życ ia  um ieścił w  G o­
łonogu, d a jąc  im w  ten  sposób  n a ­
leży tą  op iekę i ca łkow ite  u trzy m a­
nie.

W ięk sza  część tych  starców  
m ężczyzn  i k o b ie t zn a la z ła  pom iesz 
czenie w  p rzy tu łk u , re sz ta  zaś w e­

d łu g  ich życzenia, zo s ta ła  z a o p a ­
trzo n a  w  sta łe  m iesięczn e  zapom o­
gi, um ożliw iające im  u trzy m an ie  
się  sam odzieln ie .

Począw szy  od 20 bm . m ag istra t 
n ie  będz ie  w ięcej to lero w ał żeb rać  
tw a n a  teren ie  m iasta . M ieszkań­
cy D ąbrow y  p ro szen i są  o n ie 
u d zie len ie  żad n y ch  w sp arć  żeb ra ­
kom.

K to chce p rzy jść  z pom ocą sta r 
com  m oże sk ład ać  o fiary  w  n a tu ­
rze, ja k  i w  gotow iźnie, do m iej­
skiej kom isji op iek i społecznej ul. 
K ościuszki 24.

U p raw ian ie  żeb rac tw a  po 20 
bm. będzie k a ran e  w ięz ien iem  od 
6 m iesięcy  do 2 lat.

Dalsze redukcje robotników na kop. „Saturn”
i C zeladź".

Od szeregu tygodni kopalnie .,Sa 
tum “ i „Czeladź" ograniczyły ilość 
dni pracy w tygodniu do czterech 
lub pięciu.

Mimo takiego ograniczenia p ra  
cy, obydwie kopalnie postanowiły 
jeszcze dokonać znacznej redukcji

Z K ielc.
(k) Kielce uczczą pomnikiem grób 

Bartosza Głowackiego. Spraw a budo 
wy pom nika na odnalezionym w Kiel 
each grobie Bartosza Głowackiego, 
jest bliska realizacji.

Utworzony będzie w Kielcach ko­
m itet budowy, k tóry  ustali, czy pro-, 
chy Bartosza pozostaną w miejscu 
pochowania, tj. na cm entarzu kate­
dralnym , czy też przeniesione będą na 
inne miejsce. M. innem i wyłonił się 
p ro jek t przeniesienia prochów na po­
la racławickie i wzniesienia tam  pom 
nika, przyczem w Kielcach wmurowa 
łoby się tylko tablicę pam iątkową.

Formowaniem kom itetu zajm ie się 
gen. Łuczyński w porozumieniu z ks. 
p rał. Obuchowiezem. Do kom itetu będą 
zaproszeni przedstawiciele wszystkich 
w arstw  społecznych.

(k) Zebranie zarządu tow. emigracyj 
nego. Dziś o godz. 6 wieczorem w giri?

robotników i tak: zarząd kop. „Cze 
ladź“ wypowiedział pracę 300 robot 
nikom dołoAyym i 100 robotnikom z 
powierzchni, a kop. „Saturn" ma 
dziś wymówić dniówki około 200 ro­
botnikom.

chu województwa (wydz. op. społ.) od­
będzie się zebranie zarządu i kom isji 
rew izyjnej miejscowego tow arzystw a 
em igracyjnego. Zebranie głównie bę­
dzie miało na celu opracowanie sp ra­
wozdania rocznego z działalności od­
działu dla walnego wojewódzkiego 
zgromadzenia towarzystwa, które w 
m yśl s ta tu tu  m a się najpóźniej odbyć 
w końcu b. m.

(k) Z izby rzemieślniczej. W  związ 
ku z uchwałą, walnego posiedzenia iz 
by w dn. 29 stycznia r. b. w najbliż­
szych dniach izba przystępuje do two 
rżenia kom isyj egzam inacyjnych cze* 
ladniezyeh we wszystkich m iastach po 
wiatowyeh województwa kieleckiego, a 
w m iarę potrzeby i w innnych ośrod­
kach o licznem skupienia rzemieślni- 
czem.

Po utworzeniu kom isyj odbędzie się 
zaraz cały szereg egzaminów czelad 
niczyeh.

Celem ułatw ienia pracy, związanej z

przygotowaniem aktów kandydatów  do 
egzaminów, wydrukowano zostały od 
powiędnie wzory do nodań, które mo­
żna nabyć w izbie w cenie 10 gr. za eg 
zemplarz.

(k) W sprawie drożyzny mięsa i 
chleba „Goniec Częstochowski" pisze: 
„Z różnych stron otrzym ujem y listy  i 
uwagi w sprawie nieproporcjonalnej 
drożyzny mięsa i wyrobów m asar­
skich w stosunku do cen, jak ie  rzeźni 
ey płacą za wieprze. Ostatnio p. Jan  
Fokier z Rakowa kom unikuje nam, że 
na ta rg u  rzeźnicy nabyw ają pierwszy 
gatunek świń po 2 zł. 20 gr. za kilo ży 
wej wagi, ,a po zabiciu płacą po 2 zł. 
75 gr. za kilo mięsa. D rugi gatunek 
świń nabyw ają po 2 zł. 10 gr. za żywca 
albo po 2 zł. 60 po zabiciu, wreszcie 
trzeci gatunek żywca po 1.90 ,a po zabi 
ciu 2 zł. 40 gr.

Jakże nieproporcjonalnie wysoką 
wydać się m usi cena polędwicy lub 
szynki, wynosząca 8 zł. 80 gr. za kilo.

To samo można powiedzieć i o ce­
nach clileba, utrzym ujących się już 
od dłuższego czasu na dawnym pozio 
mie, a tymczasem ceny zboża i m ąki 
znacznie spadły w ostatnich czasach.

Uważamy, że spraw ą drożyzny mię­
sa i chleba powinny się energicznie 
zająć odnośne czynniki, a  w pierw­
szym rzędzie m iejska kom isja cenni­
kowa".

Kino „Czwartak" Kielce
D /m  • iin następne •

Dzieje pewnej m iłości zbrukanej pory­
wam zmysłów

„ C z te r e c h  D ia b łó w ”
W rolach głów nych : JANET GAYNOR 
__________ i NANCY DREXEL. _______ _

N a  s c e n i e :  Ś w ietne w ystępy
w szech św iatow ej sław y  zespo łu

„B O N O "

(k) Repertuar kin. „Czwartak"— 
Czterech djabłów. „Unjon" Uroda ży 
cia. „Pałace" A rka Noego.

Kino „IIN  i O N “ Kielce
D Z IŚ ! P rzebój p rodukcji 1930 r.

„Uroda życia"
Dramat na tle pow ieści S t. Żerom skiego  

W rolach g łó w n y ch :
NORA NEY, ADA VI BRODZISZ i BOGU- 

SŁAW SAMBORSKI.
Wkrótce: Pierwszy polski film  europej­
ski „KULT CIAŁA” wg. pow ieści M. 

Srokowskiego.

(k) Sierociniec żydo »vski. S taraniem  
zarządu tow arzystw a opieki nad siero 
tam i żydowskiemi został urządzony no 
wy sierociniec dla bezdomnych nielet 
nich dzieci.

Nowourządzony, składający _ się z 
dwuch pokoi sierociniec mieści się w 
domu przy  ul. Sem inaryjskiej 22. Uro 
czyste otwarcie sierocińca odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę e godz. 12 
rano.

(k) Bal urzędu ziemskiego. W dn. 
22 b. m. w salonach idubu urzęduików

Saństwowych w województwie odbę- 
zie się doroczny bal urzędników o- 

kręgowego urzędu ziemskiego.

Kina „PAL
Dziś i dni nasis.,.

Arka Noe^u
W  rolach g łó w n v ch : D O L O R E S  
C O S T E L L O  . G E O R G  O ’BRIEN
Na ncenie : Zespół Artystów Scen War­
szaw skich ,,£ij bracie pi.“ z Janeczką  

Oleniecka

IT Z Sosnowca.
(s) Walne roczne zebranie podofice 

rów rezerwy koła Niwki. W dniu 16 lu 
tego r. b. (niedziela) o godzinie 14 po 
południu w I  term iuia, a  o godzinie
14,30 po południu w I I  term inie, odbę­
dzie się walne roczne zebranie koła, z 
porządkiem dziennym: zagajenie, przy 
w itania gości, przemówienia i wspólna 
fotograf ja, wybór prezydjum  zebrania, 
odczytanie protokułu z ostatniego wal 
nego zebrania, sprawozdania członków 
zarządu, wybór nowego zarządu, wol­
ne wnioski, zakończenie.

W szystkich kolegów uprasza się O 
punktualno przybycie w m undurach i 
czapkach związkowych.

(s) Strażacy się bawią!... Garnizon 
straży  ogniowych m. Sosnowca zawia 
damia, że dnia 15 lutego 1930 r. to jest 
w sobotę w sali tea tru  miejskiego 
odbędzie się strażacka zabawa tane­
czna. W ejście dla pań zł. 2, dla pa­
nów zł. 3. Początek zabawy o godz, 
20-ej wieczór.



:ir. ^

(s) Dom Indowy w Sosnowca przy 
ni. Jasn e j nr. 26 w dnia 16 b. m. arzą- 
dza o godz. 2 min. 60 po pot. zabawy 
dziecinną, urozmaiconą mnóstwem nie 
spodzianek oraz o godz. 3_ wiecz. wie­
czorek tow arzyski dla. członków, sym 
patvkow i wprowadzonych gosei.

(s) K lub młodzieży im. marsz. P ił­
sudskiego w Sosnowcu — Pogoni urzą 
dza w dniu 15 b. m. o godz. 8 wiecz. 
wieczornicę taneczną dla członkow icn 
rodzin i sympatyków

(sl Z życia katolickiego towarzystwa 
polek na Pogoni. W dnia 13 b. m. odby 
lo się miesięczne zebranie katolickiego 
towarzystwa polek, na którem  wygłosił 
re fera t ks. P anaś na tem at. „O chrze- 
ścjańskim  wychowaniu młodzieży'. Je  
driocześnie poruszył sprawę prześlado­
wania religijnego w Rosji i szeroko o- 
mawiał interw encję Ojca sw. P iusa  X I 
w tej sprawie.

W końcu zebrane uchw aliły następu 
jacą rezolucję:

„Zebrane członkinie katolickiego to 
warzystwa polek w Sosnowsu cluia 13 
b. m. przyłączają się do protestu Ojca 
św. P iusa X I przeciwko^ nrzeslailowa- 
nioin religijnem  w R osji sowieckiej i 
żądają razem z organizacjam i innych 
narodów, ażeby wszystkie narody chrze 
ścjańskie odpowiedziały na przesiada 
wanie relig ijne bojkotem łsowietow .

(s) Bal urzędników skarbowych. Sto 
(yarzyszenie urzędników skarbowych 
iv Sosnowcu urządza w dniu 22 hm. w 
sali „Arlekina" przy ul. Dęblińskiej 
(dawniej kino „Oaza") zabawę tanecz­
ną. P rogram  zabawy zapowiada mię­
dzy innemi bogato ozdobnego kotyljona 
i wybór królowej piękności i balu. Spo 
dziewany jest przyjazd na bai warszaw 
skiego jazz-bandu z prawdziwym m u­
rzynem. Dochód z zabawy na eelę kul­
turalno - oświatowe stowarzyszenia- Za 
proszenia są już rozesłane.

(s) Bal. Dzisiaj, t. j. dnia 15 bm. w 
salach domu ludowego w Sosnowcu 
przy ul. Jasne j nr. 26 o godz. 20-ej odbę 
dzie się zapowiedziany już bal k arn a­
wałowy, urządzony przez miejscowe ko 
ło przyjaciół przy 8-ej zagłętnowskiej 
drużynie harcerskiej męskiej, na kto 
rv  złoży się moc m iłych niospojlziiuiek, 
które dadzą licznie zebranej rzeszy 
ezłonków i sym patyków harcerstw a du 
że zadowolenie. W ejście za zaproszenia 
mi.

(sl „Bal robotniezy". Zw. met. Z. Z. 
P., związek włók. „Praca" Z. Z. P., ko­
ło młodzieży przy związku włók. „Pra 
ea“ Z. Z. P. w Sosnowcu, w sobotę dnia 
15 lutego r. b. w sali k ina „Pogoń", u- 
lica M arjacka nr. 1 urządzają zabawę 
dla członków i zaproszonych osób.

Początek zabawy o godz. 19 wiecz.
(s) B ajk i dla dzieci. W  niedzielę 

dnia 16 bm. o godzinie 4 popołudniu w 
sali domu katolickiego przy ulicy 
Kościelnej nr. 5, staraniem  stowarzy­
szenia niewiast katolickich, dane bę­
dą bajk i dla dzieci. Przed oczyma 
małych widzów przesuną się na  płót­
nie obrazki z bajek, ilustrow ane sło­
wem ks. dra U fniarskiego. Po b a j­
kach dziatwa z sierocińca ks. kano­
nika Raczyńskiego odegra obrazek 
semiczny w dwóch odsłonacn p. t. 
„Moc świętojańska".

(s) Zabawa. S taraniem  komitetu' 
nrzy 27 druż. harc. im. „Zawiszy Czar 
nego" w Sosnowcu odbędzie się dzis 
t. j. w soboię dnia 15 bm. o godz. 9 
.vieczorem wielka zabawa karnaw a­
łowa z wielce urozmaiconym  progra 
mem.
t a g  j g m — i  E a a g E Z ła z s m a M B a

H R A B IA
M OSfFE CH R ISTO . 
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-— Ja: zaś — rzekła Ju lja  — gdy 
go ujrzałam , dziwnego doznałam u- 
jzucia. Jego głos wnikał mi do serca 
[ mam wrażenie, że ja  ten głos już 
kiedyś słyszałam.

ROZDZIAŁ IV.
P iram  i Thisbe.

Na dalszych krańcach przedmieś 
cia św. Honorjusza, pośród najw spa 
nialszych pałaców tego najbogatsze 
go okręgu Paryża, znajdował się roz 
legły ogród, wierzchołki kasztanów 
którego wystrzelały wysoko ponad 
mnry.

W spaniałe wejście do ogrodu 
tego było jednak stale zamknięte. 
Plac zakupiony na_ spekulację nie 
mógł jakoś znaleźć nabywcy, to też 
jego chwilowy właściciel odnajął 
go, za um iarkowaną sumę 500 fran  
ków rocznie.

Z tej przyczyny więc bogato zło 
eona k ra ta  była wiecznie zamknięta 
i  je j zawiasy traw iła rdza. By zaś 
wzrok ciekawych nie plamił swem 
gminnem spojrzeniem w nętrza ary ­
stokratycznego przybytku, za bram ą 
wspomnianą urządzono klomb z ro­
ślin bardzo wysokich.

70-letn! satyr na Piaskach
p w o d z i  m a le  d z i e w c z y n k i .

Na Piaskach znany je st ze swych 
erotycznych skłonności, niejaki Ro 
gala, 70-letni, dojrzały mężczyzna, 
b. po rtjer kopalni „Piaski".

Siódmy krzyżyk nie przeszka­
dzał mu w jego fry  wolnych zapę­
dach i dlatego Rogala postradał po 
sadę, albowiem zbyt często obcho­
dził się niefrasobliwie z przechodzą 
cemi robotnicami-

Przed rokiem, Rogala zwabił do 
ustronnego miejsca małoletnią 
dziewczynkę, gdzie usiłował dopu­
ścić się z nią czynów lubieżnych.

Qnegdaj znowu 100 proc. terape 
ram ent Rogali doprowadził go do 
nowego wybryku.

Zwabiwszy pod jakim ś pozorem 
8-letnią dziewczynkę do ustronnej 
ubikacji, Rogala począł ją  rozbierać, 
gdy w  tom nieoczekiwanie wpadła 
m atka dziewczynki i 70-letniemu sa 
tyrow i spraw iła tęgie lanie.

W ypadek ten lotem błyskawicy 
obiegł całe P iaski, policja zaś spisa 
ła protokuł, kierując sprawę do pro 
kuratora.

N r r  4 i

dem ja, ku  uczczeniu 50 rocznicy ka­
płaństw a i 8 rocznicy koronacji papie 
ża P iusa  XI.

P rog ram  akadem ji zapowiada re­
ferat, deklamacje, śpiewy, popisy or­
k iestry  i wyświetlanie film u p. t. „Po 
kój nad Europą". , .

Ju tro  o godz. 9.30 rano w kościele, pa- 
ra fja ln y m  odprawione zostanie uroczy 
ste nabożeństwo, w którem  wezmą u- 
dział szkoły, zrzeszenia, cechy i orgam  
zacje społeczne.

Z walnego zebrania P. C. K.
w Olkuszu.

Kino-teatr „U C I E C  H A
Dąbrową Górnicza, 3-qo Maia 14.

DZIŚ!  DZIŚ!
K r w a w e  r z ą d y  s a t r a p ó w  c a rs k ic h !  
D z ie je  g w a ł tu  i z b r o d n i  w  lilm ie !

„Czerwona szabla'91

P o d p r z e w o d n ic tw e m  g e n e r a ło w e j  
M a le w s k ie j  o d b y ło  s ię  w  s a l i  r e s u r  
s y  o lk u s k ie j  w a ln e  z e b r a n ie  P.C.K , 
n a  k tó r e m  z a r z ą d  z ło ż y ł  s p r a w o ­
z d a n ie  z e  sw e j d z ia ła ln o ś c i  z a  r o k  
u b ie g iy .  S p r a w o z d a n ie  to  z a a k c e ­
p to w a n o  i w y ra ż o n o  p o d z ię k o w a ­
n ie m  z a r z ą d o w i  z a  je g o  o w o c n ą  
p ra c ę .

K o z w ó j P . C . K .w  r o k u  o s ta tn im  
u w y d a t n i ł  s ię  d o ś ć  z n a c z n ie .  N o ­
w y c h  c z ło n k ó w  p r z y b y ło  l l ó ,  t a k  
ż e  o b e c n ie  l ic z b a  ic h  w y n o s i  225. 
P r o p a g a n d a  P . C . K . s z ła  p r z e d e -  
w s z y s tk ie m  w  k ie r u n k u  p r o p a g o ­
w a n ia  id e i  c z e rw o n e g o  k r z y ż a  p o z a  
te m  p rz e s z k o lo n o  3 p o d in s t r u k to -  
r ó w  i z a k u p io n o  m a te r j a ł  d la  k u r  
s ó w  r a to w n ic z y c h  i t  p .

P . C . K . b r a ł  n a d to  u d z i a ł  w e  
w s z y s tk ic h  p r a c a c h  s p o łe c z n y c h  n a

te r e n ie  p o w ia tu .  U r z ą d z i ł  z b ió r k ą  
n a  g ło d u ją c y c h  w  W ile ń s z c z y ź n ie ,  
z o r g a n iz o w a ł  k o lo n je  le tn ie  d la  
d z ie c i  p o ls k ic h  z  N ie m ie c , g w ia z d k i  
d la  b ie d n y c h  d z ie c i  m . tA k u s z a ,  
w s z ę d z ie  p r z y c h o d z ą c  z  w y d a tn ą  
p o m o c ą  m o r a ln ą  i m a te r ja ln ą .

O g ó ln y  p r z y c h ó d  z a  r o k  u b ie ­
g ły  w y r a ż a  s ię  w  s u n r e  z ł, 4 .290 .53  
r o z c h ó d  z a ś  z ł. 3 .387 .89 , r ó ż n ic a  z ł. 
902 .64  u lo k o w a n a  j e s t  w  g o tó w c e  
w  b a n k u

D o  z a r z ą d u  w y b r a n o  te  s a m e  
o so b y , a  m ia n o w ic ie :  p . Z  O k ra j -  
n io w ą  ja k o  p r z e w o d n ic z ą c ą ,  o r a z  
p p .  K u rz e jo w ą ,  R z a d k o w s k ie g o ,  
in ż . S k a r b o w a k ie g o .  P e t r y k o w s k ie -  
g o , B o b rz e c k ie g o . D o k o o p to w a n o  
p p . g e n e r .  M a le w s k ą ,  J. K o n d k a ,  
P o d w o r s k ie g o  i P a r a s o la .

Kino

„Wawel"
w S ie lcu

obok kościoła 
Tel. 7 -65 .

DZIŚ! DZIŚ!
D r a m a t  s e n s a c y jn o  s a lo n o w y  p .  t.

„ 8 S T I H ©  B U L L “
Szalony Jeźdilee

W  ro li  g łó w n e j:  J A C  B O N O M O , M O L L Y  M A L O N N E .

N a s t ę p n y  p ro g ra m : „ C Z E R W O N A  S Z A B L A   ̂ o b r a z  
o n u tv  n a  tle  n a j a z d u  k n u ta  k o z a c k ie g o  n a  K ijó w .

W k ró tc e :  „ P r z e d ś lu b n y  g r z e c h "  „ B lo k a d a  n a  m o rz u "

Z Będzina.
(b) Za pobicie 6 tygodni więzienia.

W  dniu 14 b. m. zostali ukarani przez 
sąd grodzki w Czeladzi, Stanistaw  Sity 
ko i J a n  Król z Grodźca po 6 tygodni 
więzienia, za pobicie Dziobonia, nauczy 
cieia gim nazjum  w Będzinie

Z Czeladzi.
(c) Opłakane skutki kaw alerskiej 

jazdy. Autobus półciężarowy W ładysla 
wa Urbańczyka z Czeladzi, kierow any 
przez szofera J . Sierpińskiego, mknąo

z zaw rotną szybkością z Będzina do 
Czeladzi, najechał na idącą szosą kro 
wę, własność K. Pokornego z Przełajki. 
Zderzenie było fatalne: m aszyuerja wc 
zu została całkowicie rozbita, a krowa 
poniosła śmierć na miejscu. Całe zda 
rżenie policja opisała w protokule.

Z Dąbrowy.
(d) Akadem ja  ku uczczenin P iusa

X L Staraniem  ligi katolickiej i stówa 
rzyszenia robotników chrześcijań­
skich, dziś, o godz. 7 wiecz. w sali kina 
„Kometa" odbędzie się uroczysta aka-

(d) Zwiedzanie rad io stac ji katowio 
kiej. Dziś t. j. w niedzielę klub młodzie 
ży im. m arszałka Piłsudskiego w Dą 
browie organizuje dla członków i sym 
patyków  wycieczkę w celu zwiedzenia 
rad jo stac ji katowickiej. Zbiórka na 
dworcu o godz. 1 po południu.

(d) H erbatka w zw. strzeleckim. .Tu 
tro  o godz 5 po poł. w lokalu związku 
legjonistów  polskich ful. K r. Jadw igi 
20), z okazji 10 rocznicy istn ien ia od­
działu związku strzeleckiego w Dąbro 
wie zostanie urządzona herbatka <ua 
członków związku i zaproszonych goś­
ci.

(d) „Precz z prowokatorem  Czumą"!
W  związku z odbywającym  się proce 
sem pps. lewicy w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu, onegdaj został zawieszę 
szony n a  drzewie przy. ul. Będzińskiej 
w Dąbrowie sztandar o barw ach ko­
m unistycznych z napisem : „Precz z pro 
wokatorem  Czumą"!

Z Olkusza.
(ol) „Ośrodek zdrowia" w Olkuszu.

Pod przewodnictwem dr. Łapińskiego 
odbyło się w resursie olkuskiej zebra 
nie przedstawicieli tow. przeciwgr., 
m agistratu , sejm iku i P . X. Ch., na 
którem  w ybrany został zarząd „o- 
środka zdrowia" w Olkuszu.

Zebrani postanowili uruchom ię z 
dniem 1 kw ietnia r. b. _ przychodnię 
przeciwgruźliczą i~ przeci w jagliczą, a 
niezależnie od tego otworzyć w tym  
budynku am bulatorjum  miejskie.

Budżet ośrodka uchwalono w doclio 
dach: subsydium  wydz. po w. zł. 150; 
m ag is tra tu  zł. 540; kasy chorych zł. 
240 i tow. przeciwgruźliczego zł. 100, 
razem  zł. 1030 miesiQCznie; w ydatki zł. 
1085. Różnica pokry ta  zostanie z docho 
dów nadzwyczajnych .jakie na  ten cel 
wpłyną. Do zarządu w ybrani zostali 
pp. dr. Łapiński (prezes), St. L ipka 
(sekretarz), dr. Gorczyca (naczelny le 
karz  ośrodka).

(ol) W alne zebrania. W  dniu  9 m ar 
ca br. o godz. 3 popoł. w sali resursy  
olkuskiej odbędzie się waJne zehranm 
członków zw. oficerów rezerwy pow. 
olkuskiego. --------- -

W  dniu 22 bm. o godz. 3 po pot. w sali 
gimn. szkoły pow. nr. 1, odbędzie s j q  
walne zebranie członków tow. śpiew. 
„H ejnał" w Olkuszu, na  którem  odczy 
tane zostanie sprawozdanie zarządu za 
rok ub. i  wybór nowego zarządu.

Małe drzwiczki, obok głównej 
bram y umieszczone, prowadziły do 
tego pustynnego, przez nikogo nie 
odwiedzanego miejsca.

In j.e rzwiczki, również z
ozdobne! „mej k ra ty  uczynione, 
a  znajdujące się po stronie przeciw-

ży i zamieszkały najwidoczniej pa­
łać. — W  tym  drugim  ogrodzie, w 
cieniu kasztanów stała kam ienna 
ławka, ulubione, sądząc z licznych 
pozostawionych drobnostek, miejsce 
jednego z mieszkańców pałacu. Zaś 
ulubione z te j zapewne przyczyny, 
iż słońce nigdy tam nie dochodziło, 
do tego stopnia bom em  ocienione 
było splotami liści.

Pod wieczór jednego z upalnych 
dni wiosny, n a  ławce te j leżały: 
książka, parasolka, koszyczek, i bia­
ła. chusteczka batystow a z rozpoczę 
tym  haftem. W łaścicielki tych przed 
miotów nie było przy ławce, lecz sta 
ła  ona przy drzwiczkach do sąsied­
niego, opisanego przez nas ogrodu 
pustynnego, prowadzących

W  tejże chwili małe drzwiczki 
podobne, lecz od ulicy idące otworzy 
ły  się z cicha i ukazał się w nich 
młodzieniec rosły i silny, w płócien 
ną bluzę robotnika przyodziany, ma 
jący na głowie czapeczkę aksam itną 
i takie same pan talony. Włosy sta 
rannie ułożone i białe reee przyby­

sza harmonizowały z tym  gminnym 
strojem. Gdy wchodził rzucił _ by­
strym  wzrokiem po za siebie, jakby 
dla przekonania się, czy go czasem 
kto nie śledzi, a następnie^ wszedł 
szybko, zamknął drzwi i  chyżym 
krokiem pobiegł w głąo ogrodu, wy, 
soki kłąb okrążając.

N a widok oczekiwanego nie w 
tym  może stro ju  młodzieńca, dziewi 
ca cofnęła się w tył parę  kroków. 
Lecz przybyły, śmiały jak  kochanek, 
podbiegł do niej i.zawołał:

— W alentyno, nie lękaj się, to ja!
— Dziewica ponownie wychyliła 

się z za muru.
— To p an i I  dlaczegóż to tak  

późno dziś pan przychodzi? Wiesz 
przecież, iż niezadługo obiad u nas 
podawać będą; a i to wiesz prze­
cież, z jaką  trudnością udaje mi się 
przychodzić tu ta j. Muszę się opowie 
dizeć macosze, w yrwać z rąk  brata, 
który  mnie zamęcza, wreszcie uni­
kać wzroku szpiegującej mnie poko 
jówki. Niedobry więc jesteś tak  się 
spóźniając. I  cóż to znow za strój, 
dzięki którem u nie poznałam cię w 
pierwszej chwili?

— W alentyno ukochana! — odpo 
wiedział młodzieniec — wiesz jak  
cię kocham; .zaś mówię ci to, bo gdy 
cię zobaczę, coś mnie zmusza bym ci 
to mówił, mówił bezustannie. I dzię 
kuję ci za twe drogie wymówki, bo 
są mi dowodem one. żeś mnie ocze­

kiwała., żeś o mnie myślała. Chcesz 
wiedzieć przyczynę mego opóźnie­
nia? A  więc ci powiem, obrałem so­
bie zawód...

— J a k i zawód?... Co to znaczy * 
M aksymiljanie? Czyż już jesteśm y 
do tego stopnia szczęśliwi, że może 
my sobie żartować?

— Niech mnie Bóg od tego zącho 
wa, bym miał żartować z tego, co ży 
cie me stanowi całe. Przestraszyłem  
się jednak myśli, jak ą  w yraziłaś mi 
wczoraj, iż kiedykolwiek ktoś posą­
dzić mnie może, że jestem złodziej; 
to mogłoby ubliżyć m undurowi, k+o 
ry  noszę. W ięc z tych przyczyn właś 
nie i jedynie — kapitan  spahisów 
przeobraził się w zwyczajnego ogto. 
dnika.

— Cóż za niedorzeczności
— Przeciwnie, je st to postę­

pek bardzo rozsądny. Jestem  teraz 
bezpieczniejszy. Odszukałem właś­
ciciela placu tego i wydzierżawi­
łem go od niego. Teraz do mnie on 
należy i nie potrzebuję zakradać 
się już do ogrodu, jak  to_ dotych­
czas bywało. Obecnie codzień przy 
chodzić tu ta j będę, ażeby uprawiać 
jarzyny  moje. A  wiesz, ile zapła 
ciłem za to moje szczęście? P ięć­
set franków  wszystkiego, w kw ar 
talnych ratach, notabene!
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(ol) W znowienie prac. w kole P "^- 
Jae. hare. P o  dłuższej przerw ie została 
wznowiona działalność KL P. II. w 
Olkuszu, n a  czele k tórego stanę li pp. 
O krajn iow a — przew odnicząca; dr. 
Łapiński —zastępca; B ieńkowska — s-e 
k re ta rk a  i Tacikow ska — skarbn icz­
ka. Oprócz opiekunów  drużyn  harce? 
skieh w osobach kierow ników  każdej 
szkoły, jak o  to g im nazjum . rzemie­
ślniczej i powszechnych, do zarządu 
koła weazły jeszcze panie: s ta rośc ina  
St.am irowska, burm istrzow a S tark iew i 
czowa i d-wa Lubczyńska. N a osta t- 
niem  zebrau iu  zarządu koła. omówiono 
ca ły  szereg p rac  n a  najb liższy  czas.

(ol) O d ep u ta ty  leśne. W dniu 14 bm. 
udała  się do Kielc, do p. wojewody da 
legacja  rad n y ch  m . O lkusza z b u rm i­
strzem  n a  czele, w spraw ie w ydaw ania 
deputatów  leśnych m ieszkańcom  m. 
Olkusza.

(ol) N a „torze” saneczkowym  łam ią 
Bogi. Jed n o  jedyne m iejsce, gdzie mto 
dzież i s ta rs i używ ają  saneczkow ania 
w Olkuszu, je s t szosa pod C zarną Gó 
rą, w m iejscu  najw ięcej strom em  dość 
łukow ata.

Podczas zjeżdżania z góry częeto 
zdarzają się wypadki najechania na 
barjerę, co kończy się smutnie.

W o sta tn ią  niedzielę, w skutek ode 
rżen ia  o ta k ą  b a rje rę  zpjndlał uczeń, 
w dniu zaś 12 b. m. złam ał nogę powy­
żej kostk i p. M arjan  Nowak, studen t 
m edycyny, baw iący chwilowo u swego 
krew nego p. S talm acha, naczelnika 
k an ce la rji s ta ro s tw a  olkuskiego.

Z Zawiercia.
(z) Z życia ok ręgu  s traży  pożar­

nych. IVe w torek, 18 b. m. o godz. 10 
rano  w sali posiedzeń sejm iku za- 
w ierckiego odbędzie się posiedzenie za 
rządu  okręgu  s traży  ogniow ych, pod 
przew odnictw em  p. A. Erbego.

Na posiedzeniu tern om aw iane będą 
spraw y budżetowe, p lanu  p ra c y  na  
rok  1930 i rozbudow y rem iz.

(z) M iejski zak ład  elek tryezny  p rzy  
stąpi w najb liższym  czasie do przepro  
w adzenia przewodów elektrycznych 
na  ul. T ow arow ej, Z ielonej (za s ta ­
cją) Dębowej, _ częściowo Żabiej oraz 
na ulicach sąsiadu jących  bezpośred­
nio z fa b ry k ą  chem iczną „Zagłębie- .

N iew ątpliw ie wiadomość ta ucieszy  
Wszystkich mieszkańców powyższych 
ulic, pozbawionych obecnie światła.

(z) K o m isja  cennikow ą u sta liła  n i 
żej podane ceny m aksym alne na m ię­
so wieprzowe, tłuszcze i w yroby wę­
d lin ia rsk ie  za 1 kg.: s łon ina świeża — 
z ł  3.60. sadło niesolone — zl. 3.80, sm a 
lec topiony, czysto w ieprzow y — zł. 
4.70, szynka — zł. 6.50, boczek surow y 
wędzony — zŁ 3.80. ro lad a  — zł. 4.50. bo 
czek gotow any wędzony — zł. 4.60, 
serdelki — zł. 4.70, rozm aitość T g a t  — 
zł. 5.40, rozm aitość I I  gat. — zł. 4.20.

(z) Z policji. P o lic ja  Dociągnęła do 
odpow iedzialności za handel w godzi­
nach zakazanych — P . F ry d m an a  < Ro 
p a ln ian a  12), Salę W orcm au (S ta ry  
R ynek 4), Sz. R u sin k a  (N. R ynek 19), 
L. Z a jdm ana  (Hoża 24), M. S zarfa  (P ił 
sudskiego 43). za n ieośw ietlan ie kory­
ta rz y  i k la tek  schodow ych: W. Z ieiiń 
skiego (B lanow ska 28), B. B uchnera  
(M arszałkow ska 29), M. B erm ana (M ar 
szałkow ska 18), A, Stem pniew skiego 
(11 im topada 3) i  F . L u d a ig a  (11 lis io  pa 
da 17).
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Wielki proces P. P. S. -  lewicy.
Andrzej Czoma i 23 jego towarzyszy oskarżonych o boiszewizm

Czwarty dzień rozprawy przeciw 
ko PPS. lewicy w sądzie okręgo- 
wym w Sosnowcu przeszedł na ba­
daniu świadków.

Zeznaje świadek MichaJ Mazur­
kiewicz z Krakowa. Jako członek 
Z- M. K. delegowany był cło PPS. 
lewicy, by propagować komunizm. 
Tu spotkał się z Burginem, który w 
zaufaniu przyznał mu się, że jest 
również członkiem Z. M. K., prze­
śladowany jednak przez władze, 
zmuszony był dla zmylenia czujno­
ści ukryć się w PPS. lewicy.

Następnie zeznaje świadek Bach, 
radca ministerjum spraw we wnętrz 
nych.

Bach przedstawia powstanie, za 
kres działania PPS. lewicy oraz jej 
współdziałanie z K. P. P. i innemi 
nielegalnemi partjami, jak niezależ 
na partja chłopska i inne, przytacza 
jąc dowody w postaci tajnych okól 
ników przesyłanych PPS. letvicy 
przez centralny komitet wykonaw­
czy K. P. P., skryptów komunistycz 
nych i t. p.

Z kolei opowiada o zjeździe PPS 
lewicy w Warszawie, obciążając 
Ćwika- Ćwik wywodził na zjeździe 
o konieczności tworzenia zbrojnych 
awangard na tyłach armji, w razie 
wojny. Mowa Ćwika burzliwie była 
oklaskiwana, wśród okrzyków: 
„niech żyje rewolucja!", „niech żyje 
zbrojne powstanie!" i t. p.

Twierdzi, że PPS. lewica współ 
pracowała z K. P. P., komunistycz 
ną partją zachodniej Ukrainy, oraz 
z selrobem podczas wyborów’ i przed 
stawia PPS. lewicę jako przybu­
dówkę organizacyjną K. P. P.

Zeznanie radcy Bacha trwało 
cztery godziny i obfitowało w rze­
czowe i uzasadnione momenty, po­
pierające oskarżenie.

Świadek odwodowy dr. Edward 
Grabowski z Warszawy, stwierdza, 
że ćwik zwracał się do niego niejed 
nokrotnie o pomoc pieniężną dla par 
tji. Pierwszy raz dał mu 250 zł., na 
stępnie kilka drobnych danin, uzy­

skanych przez zbiórkę u znajomych.
Przewodniczący: — Czy Ćwik 

księgowa] te kwotyf
— Tak. Dowodów nie mogę 

przedstawić, gdyż księgi zostały zni 
szczone-

Aroganckie zeznania składał 
świadek Czesław Legomski z Dąbro 
wy Górniczej.

Legomski należał do PPS. lewi­
cy, a ostatnio był nawet członkiem 
centralnego komitetu partji w K ra 
ko wie.

Legomski zeznaje niechętnie, a 
na stawiane mu pytania daje wykręt 
ne odpowiedzi.

Z oskarżonym brał udział na po 
siedzeniach PPS. lewicy, które mię 
dzy innemi odbywały się w lokalu 
przy ul. 1 maja 10 w Sosnowcu. O- 
swiadcza, że obecnie należy do PPS 
lewicy, lecz po rozłamie spowodowa 
nym przez Czumę, przeszedł do inne 
go obozu, przeciwnego oskarżonym.

Przewodniczący: — Czy na ze­
braniach PPS. lewicy brali udział 
członkowie K. P. P.?

Św. Legomski: — Nie. To byli 
przedstawiciele związków górni­
czych.

Wobec rażącej sprzeczności z ze­
znaniami, złożonemi przez Legorn- 
skiego w śledztwie, sąd odczytuje z 
aktów jego zeznania

Św. Legomski: — Widocznie sę 
dzia śledczy mię źle rozumiał i źle 
komentował moje zeznania-

Adw. Breiter: — Czy świadek 
zna Burginal

Św. Legomski po namyśle: *— 
Znam.

Adw. Breiter: —  A czy był z nim
u  F ro lew icza ?  (? !)

św. Legomski: — Nie przypomi­
nam sobie.

Przewodniczący odczytał zezna­
nie Rozencwajg - Różyckiego, prze 
bywającego obecnie w Paryżu.

Na tem badanie świadków zakon 
czono, odraczając rozprawę do dnia 
dzisiejszego.

6 miliardów złotycł? na inwestycje
to pilna potrzeba kolei polskich.

O d b yło  s ię  p o s ied zen ie  sejm o­
w ej kom isji kom unikacyjnej, na  
którem  m in ister K uhn w y g ło s ił  
p rzem ów ien ie , p ośw ięca jąc  je spra­
w om  in w estycji oraz przed staw ia­
jąc kom isji g lo b a ln y  p lan  potrz b 
in w estycy jn ych  p o lsk ich  ko le i pań­
stw o w y  ci>

V* ed łu g  p lanu  p. m in istra  p o ­
trzeby in w estycy jn e  kolei państw o  
w y ch  w  d z ie d /in io  o d b u d ow y  zn isz  
czeń  w ojen n ych , jak i w  d z ied z i­
n ie  usp raw n ien ia  istn ie ją cy ch  u- 
rząd zeń  k o lejow ych  i b u d o w y  no­

w ych  lm ij s ięga ją  su m y 5.805 milj. 
zło tych .

je s t  to 10-letni program  in w e s­
tycyjn y . Z  ogólnej su m y 5.805 m ilj. 
p o ch ło n ę ła b y  4  mil jardy b u d ow a  
k o le io w y ch  ob jek tów , zn iszczon ych  
przez w o in ę  i m odern izacja  urzą­
dzeń  k o lejow ych .

K om isja zw róciła  s ię  do m in ist­
ra z prośbą o p rzesłan ie  kom isji 
na p-śrme referatu, który m inister  
w y g ło s ił, ab y  zap ozn ać ze  s z c z e g ó ­
łam i tego  p la n u  in w esty cy jn eg o .
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C hcąc u m ożliw ić  Szan ow n ej K lijen teli n a b y cie  n a jlep ­
szych  p łócien  w sze lk ieg o  rodzaju po cen ach  n ieb y ­
w a le  n isk ich  d Z t Ś  W  S O tJ O i ę  1 5  U m . rozpoczy

b i a ł y  m
Biały Tydz eft jest n ajkorzystn iejszą  okazją z a o p a ­
trzenia s ię  w  n a jlep sze  p ło taa  p ierw szorzęd n ych  krajo  

w ycn  fabryk  po cenach  w yją tk ow o  nisk ich .
MAGAZYN BŁAWATNY

B r o n is ła w  © a r l iń s k !
Sosnowiec, 3-go Maia 19, teł. 12-39.
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Teatr Rewji

„ A R L E K IN ”
Sosnow iec, 
Dębi nska 4 

T elef. 14.00

Dziś i codziennie Program Nr. 2

„MOJA SYMPATJA”
W ielk a  r e w ja  w  2-ch częśc iach , 15-tu obrazach

K ierow nik  artyst. JE R Z Y  W ELIN.

C od zien n ie  d w a  p rzed staw ien ia  o  g o d z in ie  7.15; 9.15 
W św ię ta  i soboty  3 p rzed staw , o godz. 5.15; 7.15; 9.15. 

Ceny m ieisc: 1.50, 2.00, 2.50, 3.00 zł.

W skrzyni znajdowała 
się trumna...

Spowiedź eksmitowane! staruszki
Na mocy wyroku sądowego mia 

ła się odbyć eksmisja nie płacącej 
czynszu już od kilku miesięcy sta­
ruszki p. Marji P ., zamieszkałej na 
Grochówie w Warszawie.

W mieszkaniu staruszki zjawił 
się komornik w asyście urzędnika 
wydziału finansowego magistratu. 
Kobiecina bez szemrania

poddała się egzekucji.
Wyniesiono na podwórze jej 

skromny dobytek, a wreszcie przy­
szła kolej na wielką skrzynię, któ­
ra stała pod ścianą.

Skrzynia była bardzo duża i 
ciężka. Na pytanie, co znajduje się 
w skrzyni, staruszka mocno zakło 
potana odpowiedziała, że lo 

przybory fryzjerskie.
Nie dowierzając, przvbyli posta 

n o w ili skrzynię otworzyć, aby 
stwierdzić jej zawartość. Gdy opa 
dły deski, przed zdumionym wzro 
kiem obecnych okazała się wielka 

metalowa trumna.
— Trumnę tę — zanosząc się 

płaczem powiedziała starowina —< 
kupiłam przed dwudziestu laty. 
Chciałam sobie zabezpieczyć przy­
najmniej miejsce wiecznego spo­
czynku. Dotychczas jednak Pan 
Bóg ulitował się nademną dziś chy 
ba będę musiała

z mojej trum ny skorzystać-
Opowiadanie staruszki wywołało 

takie wrażenie, że natychmiast są- 
siedzi ofiarowali się przyjąć ją  do 
siebie na mieszkanie. Biedna kobieci 
na wraz ze swoją trum ną i skrom­
nemu sprzętami znalazła pomi zczt 
nie u dobrych ludzi.

Z c e c h u  rzeźnid - 
wędliniarskiego

w Sosnowcu.
W dniu  '6  hm . w  n ie d z /e lę  o godz. 15 

w  I-ym  term in ie , a eodz. 16-ej w  dragi ru 
term in ie  bez w zg lęd u  na ilo ś ć , w  lokalu  
Sp ół. Kred. w  S o sn o w cu  przy u ’. D ęb l.ń -  
sk ie j 5 odb ęd zie  s ię
Walne Zebranie Członków Tut. 
Cechu Reeżnicko-wądłin arsk  ego
z n a stęp u  acym  porządk iem  d iien a y m :  

i)  O dczytan ie  p r o to k u f i z o sta ta ip g o  
w d n e g o  zeb ran ia , Z) S p raw ozd an ie  zarządu  
cechu  za  cza s u b ieg ły  o  d z ia ła ln o ść ’, 3) 
Sp  aw ozd an ie  k aso  • e, 4) Z a tw ierd zen ie  
bu d żetu  na rok  1930, 5) U pow ażnian  e pre- 
z y d u m  cech u  do w y szu k a n ia  lu b  w y b u d o ­
w a n ia  w ła sn e  ;o lok a lu  (ref. p . D obrow ol­
sk i), 6) W ybory starszeg o  cech u  i czionkOw  
zarządu n a  m iejsce  w y lo so w a n y ch  i  7) 
W niosk i.

N a p o w y ższe  Z ebranie  Zarząd C echu  u- 
prasza  p p . cz ło n k ó w  o p u n k tu a ln e  p rzy ­
b y c ie .

Zarząd Cechu: B Koss.

ZYCIE PŁCIOWE!
L ikw idacja W ydaw nictw a  

„Św it* . F irm a is tn ie ć  bę 
dz e  t y l k o  d o  3 1 grud­
nia 1970 r. K siążki za-  
bezcen 1 10 cen n ych , p oty*  
tecznych  k siążek  ty lk o  ra  
8 zi. 1) Dr. Jozan: „Z rcie  
p łc io w e  kobiety". Poradnik  
lek arsk i. 2 ) Dr. W erner: „Le­
karz d o m o w y -m a sa ż “. L e ­
czen ie  w sze lk ięh  ch orób . 3)
Dr. M isiew icz: „ S a m o g w a łt m ężczy zn  —  
kobiet". 4) Dr. W eininger: T a iem n ice  k o ­
biet 1 m ężczyzn . 8 ) Dr. K orabiew icz: „ C h o ­
roby  w en ery czn e”. D o d a iem y  8 innych p o ­
ży teczn y ch  k s ią ż e k , raze/n  10 k s ią ż e k  t y l ­
k o  za 5 z ł. W y sy ła m y  za g o tó w k ę  lub za za­
liczką  p o czto w ą . N a w ydatk i z a łą c z y ć  zt. 
1.80 (m o żn a  zn a czk i p o cztow e). O g ło s z e ­
n ie  la tą c z y ć . W arszaw a, R edak cja  „Św it*  
N o w o w iejsk a  52-6.

OBRONA.
Sędzia: —• O skarżony tw ierd z i za­

tem  .że sk ra d ł fu tro  będąc w stan ie  
nietrzeźw ym ?

O skarżony: — N a tu ra ln ie  p an ie  sę 
dzio, gdybym  n ie  by i p ija n y , w y b ra ł­
bym  lepsze fu tro .

PR ZEC IW IEŃ STW A
_ — Czy podczas m ej nieobecności 

n ie  przychodził listonosz z p ien iędz­
m i?

— P rzeciw nie, proszę pana, by ł tu  
sek w estra to r.



Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego
na zasadzie § 82 Ustawy, niniejszem zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości, obciążone pożyczkami T-wa, zaległe raiy, 
sprzedane będą przez licytacje, których dopełnią niżej wymienieni Notariusza w Wydziałach Hipotecznych przy Sądach Grodz­
kich w S o sn o w cu  i Będzinie oraz przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu. Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne zostały dołą­
czone do odnośnych ksiąg hipotecznych i mogą być przejrzane, tak w Wydziałach Hipotecznych, jak i w biurze Dyrekcji T-wa 
Wadium licytacyjne winno być złożone w gotowiźnie lub w listach zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miej­
skiego według nominalnej wartości. Gdyby licytacja nie doszła do skutku, z braku licytantów, druga i ostateczna sprzedaż roz­
pocznie się od sumy zmniejszonej w terminie oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym  dwukrotnie w gazetach, bez po­

nownego wręczenia osobnych zawiadomień.
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Rąykow ski Jan
*  a

■ »
Dreszer Jan

n  »
R aykow ski Jan

* » 
Dreszer Jan

Szretter Teodor

Licytacja odbędzie się 

o godz. s O-ej zrana, dnia

2 czerw ca 1930 r.
2
2 „
3
3 n  »
4 „
4 „
4 K  *

51-

M *

Szczepkow ski A ntoni 25 „ »

do kilkaset złotych może każdy 
uzyskać za naszą pomocą. 
Chętnym udziela informacji 

„ T G 5 4 M y s t o w l e e ,  Piaskować 
Na odDov,'' :dż znaczek załączyć.

Bezpłatnie 1
Napisz imię nazwi­
sko, miesiąc uro­
dzenia otrzymasz 
darmo broszurę, o- 
kreślenie charak te 
m  zdolności przez­
n aczen i. Pozna-z 
kim jesteś, kim być 

możes'. Warszawa, Redakcja „Wiedza Tajemna-' 
Skrzynka pocztowa 571. Załączyć znaczek 
pocztowy na przesyłkę.

K ura to r m asy  u pad łośc i Judk.i 
-e jba B rau n era  zaw iad am ia , że w 
dniu 25 lu tego  1930 r. o dbędz ie  się 
yebranie w d ru g im  term in ie  w ie rzy ­
cieli m asy  —  celem  w yboru  k a n d y ­
d ató w  n a  sy n d y k a  tym czasow ego  
w  sali zapasow ej w  S ąd zie  O k rę ­
g o wy m w  S osnow cu  o godzin ie  1 1 
rano . W ierzycie le  w inn i zgłosić się 
osob iście  lub  p rzez  pełnom ocników . 
K u ra to r m asy  u p ad ło śc i ju d k i L e jb a  
B rau n era

Adwokat 
Dr. Henryk Fruchs 

w Sosnowcu.
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W KOLONIACH.
L ady do sprowadzonej sobie na 

n iańkę m urzynki: — A czy ty  lubisz 
dzieeif

— Lubię, bardzo lubię, jak  są tłustą  
i kruche.

W SADZIE.
Oskarżony do swego adwokata?
— Panie mecenasie, to wszystko pie 

kielnie mnie nudzi Długo to  jeszcze 
potrwa?

— Dla m nie jak ie  pół godzinki, dla 
pana chyba ze dwa lata.
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Baczność chorzyI
Anemię, anginę, artretyzm, astmę, bronchitis, cukrzycę, dusznicę, 

głowy bóle, liysterję, kobiece choroby, kamienie żółciowe, krzywicę, 
nephritis, neuralgię. neurastenię, płuc zaehorzen„ robaki., serea osłabie­
ni?, skórne choroby, stawów zapalenie, żołądka nieżyt, żółtaczkę, wene­
ryczne choroby, włosów wypadanie — leczy skutecznie

JURECKI naturalista,
MYSŁOWICE, R ynek 16w Instytucie 

przyrodoleczn iczym  
Badanie krwi i moczu.

Godz. przyjęć: 9 — 12 i od 2
Naświetlania lampą kwarcową. 

5, w nieds. i święta: 9 — 12.

Lokale przemysłowe mi i wind:

elektryczną do wynafęoia

K I N O

„Momus“
Pogoń.

O d  p ią tk u  14 do n iedzie li 16 lu tego  1930 roku. 
Wielki przebój na tle najpopularniejszej piosenki

Całuję twą dłoń madame
Zc śpiewem.

N ajg ło śn ie jszy  o sta tn i sukces HARRY L^EDKIEGO
Nd scen ie: Na scen ie:

Poraź wtóry na ogólne żądanie pablicżnośc', występ *łynnei trupj 
6 osób uniwersalnych artystów światowej sławy WYGLĘDOWSKICH 

W nowym repertuarze.

OTRZYMAĆ moŻ8 każdy fotograf ję  do 
legitym acji w ciągu 10-cin m in u t 
Fotogr. L. Zalega Sosnowiec, 3 m aja  15. 
DOM do sprzedania 8 ubikacji, sklep, 
przy Blanowskiej 96 Zawiercie, W iado 
mość na miejscu.
SPRZEDAM otomanę bordową i zieło 
ną. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna I I
piętro. ____________
JE S T  do sprzedania m aszyna pońezo- 
szuica Nr. 13 długa, w dobrym stauie. 
Wiadomość w adm inistracji „Expre-
su“ Sosnowiec.      _ _
DO sprzedania z powodu wyjazdu p i­
w iarnia w Strzemieszycach. W iado­
mość w adm in istracji „Expresu“ Sosno 
yriec.
FO RTEPIA N konceiTjw T ..BększtajH3 
sprzedam, praw ie nowy. Będzin, K ołłą 
ta j a 30, B arenblatt.

OGRÓD DO W YDZIERŻAW IENIA.
Sosnowiec, Legjonów 12._____ _______ _
SKRZYNIE drewniane z towarów do 
sprzedania. Zgłoszenia J. Hlawski, Sos
no wiec, 3-go M aja 23. _____ _
ŻELAZO UŻYTKOWE używane jak: 
okrągłe, płaskie i blachy poleca: H.
P feffer Będzin. Małachowskiego 33. 
tel, 4 -  70.

H H a  p o
1 I»W— a

POSADY 1 PRACE
INTELIGENTNY, młody pracow nik z 
wyższem wykształceniem handlowem 
potrzebny zaraz do b iu ra przemysłowe­
go. O ferty składać do adm in istracji 
dziennika pod „Przemysł H utniczy1*. 
POTRZEBNA dziewczynka dc roznoszę 
ni a gazej. Zgłaszać się do filji ..Erprc- 
su Zagłębia" w Czeladzi, Rynek 8.

POSADĘ najłatw iej otrzym asz ukoń­
czywszy K ursy  Samochodowe Inżynie­
ra  Klebera Sosnowiec, W arszaw ska 22, 
Zawiercie, 3-go M aja 2L N auka rano 
lub wieczorem. Nowe sześciocylindrowe 
samochody. Zapisy codziennie. Długo­
terminowe sp łaty  ra tam i po ukończe­
niu kursu,

MISTRZ — ślusarz — kowal konstruk­
cyjny, jednocześnie m aszynista siln i­
ków parowych poszukuje odpowiedniej 
posady, wszelki rem ont m aszyn wyko­
nuje na własną rękę. Zgłoszenia do 
f i lj i  „Expresu Zagłębia" w Zawierciu 
pod „Mistrz".
POTRZEBNI chłopcy i  dziewczynki do 
roznoszenia gazet. Zgłaszać się z rodzi 
cami: Cesarz, Dąbrowa, Narutowicza 
Nr. 74.

HU !!  Zgubione dokumenty

STANISŁAW  Sielańczyk zgubił książ­
kę wojskową i k a rtę  m obilizacyjną wy 
z ksiąg ludności, wydany w Micdzyrze- 
5ŁGUBIŁEM portfel zaw ierający wszel 
kie papiery i dokumenty. U prasza się 
łaskaw ie o zwrot za sowitem wynagro 
dzeni em. Stanisław  Zapała- Niwka. _ 
PROSZOW SKI Ja n  zgubił dowód kole 
jowy osobisty wydany przez D yrekcję
W ars zawską. ____________________ _
W O JCIECH Trzcionka zgubił książęca 
kę P. K. Ch. wydaną przez hutę Ban-
kową. _____ _____ ________
GOŁDYN Leon zgubił książkę P. EL.
Ch. wydaną w Sosnowcu. _______
TADEUSZ M akieła zgubjł książkę woj 
skową w ydaną przez P. K. U. Będzin. 
ZGUBIONO książkę kasy chorych na 
nazwisko Hebdzyński Kazimiera. 
ZGUBIONO portfel z dokumentami. 
Znalazcę proszę o zwrot. Sosnowiec, Ra 
cławicka 14. P io tr  Ciszewski. 
NATKAN1EC S tanisław  zgubił kartę  
m obilizacyjną, książkę wojskową wy- 
daną przez P. K. TJ. Sosnowiec.
JA N IK  M ar ja  zgubiła legitym ację bez 
robocia wydaną w Strzemieszycach.
NOW AK K saw eryn zgubił książkę woj 
skową wydaną przez PKCJ. Sosnowiec.

MAM parę tysięcy złotych. K to potrze­
buje, może pożyczyć n a  norm alny pro 
cent za pewnem żyrem, względnie in- 
nem dobrem zabezpieczeniem. Zgłoszeń 
n ia  uprasza się przesyłać do adrain istra 
cji , Expresu" pod „Pożyczka*'. 
OBELGI, rzucone podczas kłótni na p, 
ku odwołuję oraz przepraszam k lar ja
Cesarz. ________
10 TYSIĘCY złotych pożyczę na 1-szy 
num er hipoteki. Wiadomość w adm ini 
s trae ji ,E xpresu".

"W y' "aw ta: 'tie;«- * o MouTiorsAa. Druk. E x p res  Z agłęb ia*  S osnow iec . Teatralna |<i 1 tel.494


